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(C iąg dalszy).

Ze przynajmniej w  N iem czech um iano  ocenić donio
s łość  tego rodzaju  badań, obejm ujących  ca łkow ity  okres 
laktacyjny, d o w o d z ą  tego najp ierw  ju ż  pew ne  projekty, 
jak ie  się w ostatn ich  czasach pojawiły, zmierzające do o zn a
czenia uży tkow ośc i  gospodarczej różnych  ras b y d ła  m le
cznego w  Niem czech, bądź  to przez tw orzenie  stacyj, na  
k tórych k row y  b y łyby  badane  na ilość i jak o ść  mleka 
przez czas d łuższy , bądź  przez us tanaw ian ie  komisyj z ra
mi enia T o w a rz y s tw  rolniczych lub Zw iązków  h o d o w c ó w  
któreby  system atycznie  co pew ien  czas (np. co tydzień 

lub  co 2 tygodnie), kon tro low ały  na  miejscu ilość i jakość  
mleka w  oborach, które się do k o n k u rsu  zgłosiły .

Niewątpliwie tego rodzaju  badan ia  w y m ag a ją  wiele 
trudu , czasu i pieniędzy. T ru d n o b y  było  o nich myśleć 
bez zapewnionej pom ocy  p ań s tw a  lub kraju, przy  zasiłku  
ze s trony  T o w a rz y s tw  rolniczych lub Z w iązków  h o d o w 
ców, wreszcie bez zapew nionego  w sp ó łudz ia łu  odpow ie 
dnio w ypo sażo n eg o  n aukow ego  z a k ła d u  m leczarskiego 
lub stacyi mleczarskiej. Należy jed n ak  pam iętać o tern, 
że do rzetelnych i trw ałych , nap raw dę  wielkich rezulta tów 
zazwyczaj dochodzi się tylko wielkim n ak ład em  starań 
i pracy, oraz odpowiednim i środkami. W  Niem czech ofiar
ność  p ań s tw a  i spo łeczeńs tw a  na  cele rolnicze, nau k o w e  
i p rak tyczne  je s t  bardzo znaczna  i dlatego też wyniki, do 
ja k ic h  tam w  różnych  k ierunkach dochodzą, m ogą  s tan o 
wić w zór  do naś ladow ania  dla innych  krajów.

W spom nie liśm y, że projekty, jakie się ostatnimi czasy 
w  Niem czech pojawiły, dow odzą  zrozum ien ia  naukow ej 
i p rak tyczne j  doniosłości badań p ro w ad zo n y ch  na wielką 
skalę nad mlekiem krów , należących  do różnych  ras i za 
w odów . Zaznaczyć  tu je d n a k  należy, że się na sam ych 
projektach nie skończyło . Gdy się u g ru n to w a ło  p rześw iad
czenie o użyteczności sys tem atycznego  badania  m leka ca
łych  obó r  w  kołach n a u k o w o  w yksz ta łconych  hodow ców ,

pruski minister rolnictwa zaw ezw ał centralne Towarzystwa 
rolnicze do inicyatywy w tym kierunku i podjęcia stoso
wnych kroków. Tym  usiłowaniom rządu i Towarzystw  
rolniczych zawdzięczamy już pewne rezultaty pozytywne.

W  grudniu roku 1894 Związek hodow ców  zarodo
wego bydła wschodnio-fryzyjskiego postanowił przepro
wadzić systematyczne badania nad ilością i jakością mleka 
znaczniejszej liczby krów wschodnio-fryzyjskich, pocho
dzących z różnych obór. W  chwili gdy to piszemy, leży 
przed nami broszura p. W ychgrama, któremu przeprowa
dzenie tych badań powierzono, pod tytułem : Untersuchung 
der Milch vou 97 ostfriesischen Kiihen aus 7 verschiedenen 
Reerden Ostfrieslands a u f Menge und Fełtgehalt icahrend 
der B auer einer Lalctation. Broszura ta, w ydana w Bremie 
w r. 1897, zawiera rezultaty badań zainicyowanych w  r. 
1894 przez Związek hodowców bydła wschodnio-fryzyj
skiego.

Praca W ychgrama z jednej strony uzupełnia i w y
jaśnia kwestye poruszone przez Fleischmanna, z których 
jedna — o dziedziczeniu indywidualnej skłonności przy
rodzonej krów do produkowania mleka tłustego, lub mało 
w tłuszcz zasobnego — należy do niesłychanie donio
słych zagadnień, ,zarówno z punktu widzenia teoryi, jako- 
też p rak tyk i; z drugiej zaś strony praca ta daje wskazó
wki praktyczne dla hodowców bydła wschodnio - fryzyj
skiego.

W  ostatnich czasach zwrócono się do podobnych 
badań w różnych częściach Niemiec, a zwłaszcza w Pru- 
siech. Rząd pruski udzielił zakładom mleczarskim stoso
wnych środków pomocniczych, które pozwoliły na pomy
ślenie o akcyi na wielką skalę w tym kierunku. W  roku 
1896 urządzono nakładem bardzo znacznych środków 
konkurs mleczności, który trwał cały rok i którego ce
lem było wykazanie mleczności, oraz produkcyi tłuszczu 
mlecznego wybranych krów rasy holenderskiej i innych 
pokrewnych tej rasie — we wschodnich Prusach, Bran
denburgii, Hannowerze, Szlezwigu, Holsztyoie i prowin- 
cyi nadreńskiej. Ponieważ ze względu na koszty nie mo
żna było zebrać wszystkich krów, zgłoszonych do kon
kursu i umieścić w jednej oborze lub trzymać na tern 
samem pastwisku, a przytem chodziło o to, aby zostały 
w zwykłych warunkach, przeto udoje w y k o n y w an e  były 
przez osoby odpowiedzialne na miejscu co 14 dni ; próby 
miały być analizowane w sposób jednolity w s tacy i  do-
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świadczalnej niemieckiego Tow arzystw a rolniczego w Ber
linie. K row y były  w ystaw ione na tegorocznej (1897 r. od 
17. do 22. czerwca) w ystaw ie w  H am burgu. Od udania 
się tego przedsięwzięcia m a zależeć ew entualne jego po
w tórzenie i wogóle zbieranie w ten sposób wiarygodnego 
m ateryału liczbow ego na użytek hodow ców  bydła.

Na konkursie mleczności w r. 1896 -1897 w yzna
czono z okazyi tegorocznej w ystaw y rolniczej w  Hamburgu, 
nagrody po 300 m arek za najlepszy wydatek od jednej 
krow y w każdym  z okręgów  rolniczych, reprezentow anych 
na konkursie, a mianowicie w Prusach wschodnich, B ran
denburgii, Szlezw igu-Hołsztynie, L iineburgu, Fryzyi w scho
dniej, prowincyi nadreńskiej i Oldenburgii. Za najlepszy 
wogóle w ydatek w  obrębie całego konkursu wyznaczono 
nagrodę w  w ysokości 500 marek. Jak się dowiaduję 
z otrzym anego podczas pisania tego artykułu  num eru 
Deutsche Landwirthschaftliche Presse, zw yciężyła w tym 
konkursie krow a wschodnio-fryzyjska.

Powiedzieliśmy, że jednodniow y konkurs m leczności 
nie upraw nia do w niosków  o przeciętnej m leczności krów 
danej rasy i wskazaliśm y sposoby, jakie do tego eelu 
prow adzą. Jakiż więc jest cel i jaki pożytek tego rodzaju 
jednodniow ego konkursu  ? N iedostatecznie uw ażny czytel
nik niniejszego artyku łu  m ógłby sądzić, źe w ystępuję za
sadniczo wogóle przeciwko konkursom  m leczności, które 
się odbyw ają w  ciągu dnia jednego. Byłoby to mniemanie 
zgoła fałszyw e. Przeciwnie, a zw łaszcza gdy chodzi o by
dło w łościańskie, w w ypadku zatem takim, jaki mieliśmy 
w  Krakowie, konkurs m leczności uw ażać należy za rzecz 
niezmiernie pożyteczną i ze w szech miar w skazaną. Kon
kurs taki stanow i bezsprzecznie zachętę dla hodow ców  
w łościan, zw raca ich uw agę nietylko na ilość, ale także 
na jakość mleka, zespala pracę w łościanina z usiłowaniam i 
w ykształconych przedstawicieli wielkiej w łasności, działa 
zatem rów nocześnie jako  środek prawdziw ie cywilizacyjny. 
Ale poza dobroczynnym  w pływ em  na w łościańskich ho
dowców, konkursy takie działają ożyw czo naw et na koła 
w ykształconych gospodarzy i na koła naukow o-rolnicze, 
już przez to samo, że pobudzają do m yślenia nad tern, 
w  jaki sposób konkurs taki urządzić należy, że w yw ołują 
dyskusye i uwagi krytyczne. Przy konkursach tego ro
dzaju pow inny być uwzględnione miejscowe w arunki, za
rów no rolnicze, jako też ekonomiczne. Sam sposób w y
m iaru nagród zm usza do zastanaw iania się, na co najbar
dziej w  danym w ypadku należy zw racać uw agę, jakie 
w ym agania staw iać od krów  stających do konkursu 
i w  jakim  stopniu taksow ać przy prem iowaniu różne 
czynniki. W  Niemczech takie jednodniow e konkursy są 
rzadkie, ale natom iast w Anglii cieszą się one wielką po
pularnością, podobnie jak  wyścigi konne, łącząc z emo- 
cyą praw dziw y pożytek dla krajowej hodowli.

Do pow yższych względów  przyłącza się jeszcze 
wzgląd jeden. W praw dzie zaw artość tłuszczu i substancyi 
suchej ulega zmianom pod w pływ em  tych sam ych czyn
ników, które oddziaływ ują także na ilość w ydzielanego 
m leka (np. przeniesienia krów  do innej obory itd.). — je 
dnakow oż szereg oznaczeń substancyi suchej i tłuszczu 
bezw arunkow o daje pewien ogólny rzut oka na charakter 
i w łaściw ości mleka krów  pewnej rasy, a jest to w zgląd 
ważny, gdy — jak w tym w ypadku, chodzi o bydło w ło
ściańskie, które mało w tym kierunku było badane. W szel
kie dane w iarogodne w tym kierunku są niezmiernie po

żądane, zw łaszcza gdy się niekiedy zdarza spotykać z da- 
nemi niepraw dopodobnem i, że już nie powiem niewiaro- 
godnem i.

Tym i względami pow odow any, postanow iłem  korzy
stać z uprzejmej propozycyi prof, dra Adametza i w yzy
skać nadarzającą się sposobność w ykonania szeregu ozna
czeń procentowej zawartości suchej substancyi i tłuszczu 
w  mleku krów czerwonej rasy polskiej, które do konkursu 
zostały zgłoszone. Oznaczenia te dla mnie mają szczegól
niejszą w artość dlatego, że próbki zostały wzięte w  spo
sób odpowiedni w  mojej obecności i że zostały  zbadane 
przezemnie w  zakładzie hodow li i m leczarstw a na Studyum  
roln. U niw ersytetu Jagiellońskiego.

Zanim jednak przystąpię do opisu rezultatu krakow 
skiego konkursu mleczności, chciałbym podać niektóra 
dane o podobnym  konkursie, przy którym byłem  również 
obecny, a który odbył się w roku 1894 we Lwowie pod
czas w ystaw y krajowej. K onkurs ten różnił od krakow 
skiego między innemi pod tym względem, że brały  w nim 
udział, oprócz krów  czerwonej rasy polskiej, krow y in
nych zaw odów  krajow ych, oraz ras popraw nych zagrani
cznych, w kraju chow anych. W yniki konkursu lwowskiego 
podał we w łaściw ym  czasie prof. Malsburg. Na konkursie 
mleczności we Lwowie podzielono krowy na 2 k ategorye: 
1) Krowy z wielkiej w łasności ziemskiej (Holendry, pół
krwi Oldenburgi, Sim m enthalery, półkrwi Szwyce, krowy 
rasy K ańczuckiej); 2) K row y włościańskie (krajowe Ber- 
nery, czerwone bydło polskie, nadwiślańskie). W  kate- 
goryi krów w łościańskich (ogółem 8 krów) stanęły do 
konkursu 2 krow y zaw odu czerwonego po lsk iego ; jedna 
z nich (z Jodłow nika) dała w c ią g u  jednego dnia 13'5 kg. 
mleka z zaw artością tłuszczu 3 25°/0. druga (z Abramowie) 
dała 12'4 kg. mleka z zaw artością 3*92°/0 tłuszczu. Z po
śród krów wielkiej w łasności ziemskiej była tylko jedna, 
(półkrw i Simmenthal), która dała mleko o większej zaw ar
tości tłuszczu (3'98°/o) Z pośród 8 krów  w łościańskich, 
obok krow y czerwonej rasy polskiej z Abramowie, była 
tylko jedna, która również dała mleko o zaw artości pro
centowej tłuszczu 3'92°/0.

Krakowskim konkursem  m leczności kierowali p p . : 
inspektor hodowli F. Sandoz, p. Bojanowski, oraz instru
ktor m leczarstwa, p. Biedroń pod zwierzchnim nadzorem  
prezydyum  Komitetu w ystaw ow ego.

W iadom ości o wadze żywej i epoce okresu lakta- 
cyjnego krów, zamieszczone w załączonej tablicy, za
wdzięczam uprzejmości p. inspektora Sandoza; oznacze
niami ilości mleka, jak również dopilnowaniem dokładno
ści udojów, zajęli się wspom niani panow ie w obecności 
autora niniejszego sprawozdania. Tablica wskazuje rezul
taty konkursu. (Patrz str. 31)

Do wspom nianej tablicy należy zauw ażyć co nastę
puje : Liczby oznaczające ilość mleka w kg. zostały obli
czone z liczby litrów i ciężaru w łaśc iw ego ; mleko bo 
wiem nie było ważone, lecz tylko mierzone. Z tego po
w odu w szystkie liczby zawierają pew ną, nieznaczną zre
sztą, niedokładność, gdyż nie m ożna w sposób praktyczny 
mierzyć mleko z taką dokładnością, z jaką je m ożna w a
żyć; oprócz tego oznaczono objętość mleka świeżo u d o 
jonego (a więc cieplejszego), a do obliczeń stosow ano 
ciężar w łaściw y przy tem peraturze 15° C., a więc nieco 
wyższy. Błąd wprawdzie przez' to nie jes t znaczny, a po
tem mniej więcej w tym sam yin stopniu wchodzi on do
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•wszystkich oznaczeń, tak, ze  do pewnego stopnia jest Oznaczenia tłuszczu zostały  wykonane m etodą acid-
elim inow any; w każdym razie jednak byłoby dobrze, aby butyrom etryczną, przyczem, jak widać z tablicy, każde
na następnym  konkursie użyto wagi. oznaczenie dla kontroli zostało wykonane 2 razy.
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Substancyę suchą obliczono z ciężaru właściwego 
i procentowej zawartości tłuszczu z pomocą wzoru 
Fleischmanna.

Jak wskazuje tablica, największy w ydatek od jednej 
krowy z jednego udoju wynosił 9'3 kg., najmniejszy — 
2'6 k g . ; największy wydatek mleka od jednej krowy 
w ciągu . całego dnia w ynosił 21’9 kg., najmniejszy 10'1 
kg. Najwyższa procentowa zawartość tłuszczu, jaką zao
bserwowano, wynosiła 4*g°/0 najniższa 2,S5°/0 ; przeciętna 
zawartość procentowa tłuszczu w  mleku wszystkich krów 
i ze wszystkich trzech udojów wynosiła 3-9°/0. Jak z liczb 
tych widać, mleko odznacza się wprawdzie istotnie bar
dzo wielką, ale znow u nie nadzwyczajną zawartością tłu 
szczu. Zasługuje także na uwagę wysoka zawartość su- 
bstancyi suchej w mleku wystawionych 7 krów. Podług 
Fleischmanna zawartość substancyi suchej w  mleku waha 
się, w edług  spostrzeżeń czynionych w Niemczech, pomię
dzy 10-5 i 14*2°/0. Przeciętna zawartość substancyi suchej 
w e wszystkich udojach od wszystkich zgłoszonych do 
konkursu 7 krów wynosiła 12*87 °/0, była zatem bardzo 
wielką; szczególnie w ysoką zawartością substancyi suchej 
wyróżniało się mleko z południowego udoju krowy p. 
Konopki, wynosiła ona bowiem 14*24°/p. Najniższa zawar
tość substancyi suchej, jaką w ogóle obserwowano, była 
równa 11 '66H/P, a więc była wcale jeszcze znaczna.

Na szczególniejsze wyróżnienie zasługuje nagrodzona 
pierwszą nagrodą krowa włościanina Flasza, która dała 
w  ciągu jednego dnia 21*9 kg. mleka z zawartością sub
stancyi suchej 279P8 gr., a w  tern 857'6 gr. tłuszczu 
(czyli w substancyi suchej 30*7°/0 tłuszczu). Jest to sta
nowczo niezwykle piękny rezultat.

Z pomiędzy 7 krów, które brały udział w konkur
sie, była tylko jedna  należąca do większego właściciela 
ziemskiego; reszta — były wszystkie krowy włościańskie. 
W spom niana krowa chowana w większym majątku uzy
skała drugą nagrodę i istotnie dała wydatek bardzo pię
kny, zarówno pod względem ilości, jak również jakości 
mleka. Nie należy jednak wnosić z tego faktu, że krowy 
włościańskie, o ile zostaną przeniesione do lepszych w a
runków  i w  większym majątku lepiej są żywione i utrzy
mane, zawsze się znacznie poprawiają. Najlepiej tego do
wodzi rezultat udoju innej krowy dworskiej, nie zamie
szczonej w tablicy, która wskutek niezmiernie lichego re
zultatu dwóch pierwszych udojów została od dalszego 
współubiegania się cofniętą. Krowa ta dała:

W  udoju wieczornym 4 litry mleka z zawartością: 
tłuszczu 3 * 0 5 substancyi  suchej 11 *42 '/0 ; w udoju ran
nym 4-75 litrów mleka z zawartością: tłuszczu 2'6n/0, su 
bstancyi suchej 11 *08°/0.

Zawartość tłuszczu, jak również substancyi suchej 
mleka tej krowy znajduje się poniżej minimum, znalezio
nego u pozostałych 7 krów (minimum tłuszczu było 2*95°/0, 
gdy w tym w ypadku w  jednym  udoju mamy 2'6° „; mi
nimum zawartości substancyi suchej wynosiło 11 *66°/0, gdy 
w  tym w ypadku w jednym udoju było tylko 11 '08°/o) ; 
równocześnie ilość mleka, jaką wspom niana krowa w dwóch 
pierwszych udojach dała, była niezmiernie mała.

Na ogół można twierdzić na podstawie wyników* 
krakowskiego konkursu mleczności z wszelkiemi zastrze
żeniami, zrozumiałemi ze względu na niewielki materyał 
liczbowy, że : 1) jakość mleka krów czerwonej rasy pol
skiej jest istotnie bardzo dobra, że jednak pod względem 
zawartości tłuszczu wszelkie porównania z rasą Jersey są 
przedwczesne ; 2) że wśród zwykłych krów włościańskich, 
czerwonej rasy polskiej traffają się sztuki, które łączą, 
jak się zdaje, z bardzo dobrą jakością mleka — wielką 
mleczność.

Okoliczność, że krowa odznaczona pierwszą nagrodą- 
znajdowała się we wczesnym okresie laktacyi, tego wnio
sku nie zmienia, gdyż nawet przy uwzględnieniu tej oko
liczności, jeszcze wydatek jej był niezwykle dobry.

W  końcu pragnąłbym dodać kilka uwag o sposobie 
premiowania na podstawie rezultatu konkursu mleczności.

Jak  to już powyżej zaznaczyliśmy, wydzielanie mleka 
stoi w  związku z całym szeregiem czynników, j a k o to : 
wiek krowy, liczba cieląt, laktacya, żywienie, temperament, 
różne, wpływ y mezologiczne itd. Wspomnieliśmy, że in
dywidualność krowy wywiera ogromny wpływ  na mle
czność, jako też na gatunek mleka. Zaznaczyliśmy również,, 
że okoliczność ta utrudnia oznaczenie mleczności i jako 
ści mleka krów pewnej rasy, gdyż uwzględnienie czynni
ków indywidualnych wymaga zbadania wielkiej liczby in- 
dywidów. Jeżeii natomiast chodzi o to, aby oznaczyć, 
która krowa jest najlepszą dójką w  całym szeregu krów, 
to ten wielki w pływ  indywidualności niezmiernie u łatw ia 
zadanie ; domimo bowiem różnic wieku, laktacyi itd., w pływ  
indywidualności łatwiej się objawi. Zachodzi tylko pyta
nie, czy m ożna oznaczyć w sposób ścisły na podstawie 
konkursu mleczności, która krowa jest najlepszą dójką. 
Pozwolę sobie twierdzić, że, o ile to miałoby być celem 
konkursu, byłby on rzadko kiedy osiągnięty.

Gdyby celem konkursu mleczności miało być ozna
czenie, która krowa jest najlepszą dójką z pośród w szy 
stkich tych, które do konkursu stanęły, to postępow ania  
ścisłe wym agałoby uwzględnienia wszystkich czynników, 
od których wydzielanie mleka zależy, a więc trzebaby, 
ażeby wszystkie te czynniki były dla wszystkich krów* 
jednakowe, albo też musielibyśmy posiadać miarę, k tó ra  
pozwoliłaby w każdym zosobna wypadku oznaczyć li
czbowo wielkość wpływu każdego czynnika.

Ani jedno, ani drugie nie jest możliwe. Gdybyśm y 
nawet mogli dopuścić do konkursu tylko krowy tej samej 
rasy, o tej samej wadze, w tym samym wieku i tym sa
mym okresie laktacyjnym, gdybyśmy je żywili tą samą. 
paszą itd., to jeszcze niepodobnaby było uwzględnić roz
maitego wpływu, jaki na każdą krowę wyw arła  zmiana 
warunków  wskutek przeprowadzenia do obory w ystaw o
wej, gdyż wpływ tej zmiany w arunków na wydatek mleka 
zależy od temperamentu, którego liczbą nie jesteśmy 
w stanie ująć.

Dokończenie nastapi.

T  R E  Ś ć :  Konkurs mleczności n a  pierwszej wystawie czerwonego byclła polskiego w Krakowie.
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